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Jaskinie liandlu iymiin towarem.
Wielkie miasta w tajnikach swych kryją różne 

fermenty i straszne nieraz tajemnice. Przypadek wy-

Znakomity mówca, oddany nie tylko pracy za­
wodowej, ale niosący swój talent na usługi życia 
publicznego, zmarły pracował gorliwie na wielu po­
lach działalności obywatelskiej. Służył miastu radą

Dr. Goldhamer obok pracy w Radzie m. Tar­
nowa, gdzie położył duże zasługi w okresie wiel­
kich inwestycyi miejskich, rozwijał pełną zapału 
działalność w Radzie powiatowej, w Kasie oszczęd-

dobywa je na jaw i wtedy odsłaniają się tragiczne 
te rany, które degenerują społeczeństwo i unies/czę 
śliwiają dziesiątki ludzi, zwłaszcza młodych kobiet.

Przypadek też dopomógł do odkrycia w W ar­
szawie dwóch formalnych kantorów stręczenia nie­
rządu. Prowadzone one były pod pokrywką maga- 
zvnu obuwia i pończoszarm. Pierwszpgo właścicielką 
była Marya Puławska, a drugiego Marya Bnńko- 
wska.

Ich teren operacyjny był między pracownicami 
magazynów i warsztatów krawieckich, oraz wśród 
ubogich rodzin i znajomych. Klientami zaś tych nor byli 
różni zamożni dyrektorowie, kapitaliści i urzędnicy.

Sprawa wykryła się przez przypadek. Narze­
czony jednej z uwiedzionych dziewcząt spostrzegł 
dziwne zachowanie się panienki. Zaczął ją śledzić 
i wpadł na trop strasznej prawdy. Z wrócił się wtedy 
do policyi, która podjęła energiczne śledztwo i za­
rządziwszy nagłą rewizyę, zdobyła olbrzymi mate- 
ryał dowodowy.

Oba magazyny wymieniały sobie wzajemnie „to­
war", prowadząc na wielką skalę ten niecny handel 
duszami. O „wpływach" stręczycielek świadczy fakt, 
iż podczas rewizyi w miesłkaniu Puławskiej znale­
ziono bilety wolnego wstępu do większych kinotea­
trów i do teatrów rządowych, wyrobione jej przez 
jednego z klientów.

Illustracye nasze przedstawiają widoki obu ma­
gazynów.

Zgon działacza politycznego.
Tarnów poniósł dotkliwą stratę. Zmarł tam dr. 

Eliasz Goldhamer, długoletni radny i asesor miasta, 
jeden z najzdolniejszych adwokatów Galicyi, który 
w historyi palestry polskiej zapisał się jako pierw­
szorzędny obrońca w sprawach karnych.

i czynem, słowem żywem' i piórem. Reprezentował 
je niejednokrotnie w zabiegach u włada stołecznych,

Z gon d z ia ła c z a  p o li ty c z n e g o : Zmarły y 
radca m. adw. dr. E. Goldhamer.

Tarnowie

ności i w całym szeregu innych instytucyi finanso­
wych i dobroczynnych.

W  uznaniu tych zasług Rada m. Tarnowa od­
dała hołd zmarłemu na specyalnem żiłobnem posie­
dzeniu.

N A D E S Ł A N  E.

H O T E L  F R A N C U S f C !
( H O T E L  D E  E R A N O E )

Kraków, róg ul. iw. Jana I Pilarskiej.
W łaściciel hotelu p. Jan  L isiński, były długoletni 

kierownik h c .  n Pollera,
Położenie bardzo spoKojne tuż przy plantach.

W każdym pokojn telefon, automatyczny przyrząd do budzenia, 
ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, apartamenty familijne, 
windy elektryczne, restauracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer 
męski i damski, autogaraż, automobil przy każdym pociąga.

O it it i i  wn  k im ttrtu  I hyglss?. Ctey bardzo przystępne.

Kowti ro b i M i i  hu rtów .li

kraju i państwa. Znanym jest jego udział w wiecu 
30 stu miast i w komisyi tego wiecu dla spraw 
propinacyjnych.

Na parowcu olbrzymie 
Imperatorze Linii Ham- 

burg-Am eryka, iodzie ratunkowe, które zwykłą ilość prze­
wyższają, tak są umieszczone, że łodzie te, wolno wiszą i nie 
są zależne od położenia okrętu. Skutkiem tego jest możliwe, 
łodzi z których każda 70 osób zabiera, spuścić pionowo na 
wodę, tak, że uderzenia w ścianę okrętu są wykluczone. Spu­
szczanie łodzi odbywa się za pomocą elektryczności i trwa nie 
całą minutę. W razie rozbicia okrętu, znajdą pasażerowie wy­

godnie i bez natłoku miejsce na łodziach ratunkowych

Głosy publiczne.
Z w iązek  a w ia ty e z n y  s łu eh aezó w  p o li te e h n ik i w e  

L w ow ie  urządza w czasie od l  do 10 lutego 1913 r wrst&wę 
modeli apatycznych, poczem nastąpi rozstrztg tecie rghszo- 
nego w ubiegłym roku konkursu na model płatowca do lotów 
ślizgowych, prrez poddanie aparatów lotom próbnym.

Osoby pragnące wziąć udział w w y tiw je , raczą nadesłać 
przeznaczone na ten cel imzedmioty, także fot-g afle, najpó- 
źaiei do dnia 15 stycznia 1913 r  p.'d adresem:

Związek awiatjczny słuchaczów politechniki, Lwów-Polite- 
chnika

D ra g i k u r s  S a m a r y ta n e k  rozpoczął Dr. M. S t a s z e ­
w s k i  z dniem 3 go stycznia 1913 r. przy ulicy Szewskiej 
L. 20 I p o godz. 6-tej P e c z c e m

J a s k in ie  h a n d lu  ży w y m  to w a r e m :  Dom przy nl. Widok w Warszawie, gdzie mieści się tajemnicza
pońezoszarnia U. Bieńkowskiej.

Z półek księgarskich.
N ow e p ism o  t e a t r a l n e  p. t .  „ T e a r r “ . Przed kilkoma 

dniami nkazał się pierwszy numer nowego rism t teatralnego 
p. t  „Teatr". Ztdmiem nowego dwutygodnika illustrowanego 
jest zaznajamianie z istota teairu, O' r-ślanie j-g-. zadań naukowo- 
społecznych i artystycznych oraz dążeme do ew- Incyi na tem 
polu Treść pierwszego nnmeru lest nader obfitą ' urozmaiconą: 
Od redakcyi K. Eatreiihor — Kraków n»rodiwej sztuce. 
L. Stęoo«ski — Z pamiętnika srtys‘y B Feller — R forma 
teatralna jako zagadaieme społeczne E. A. Dragon — Teatr 
w Rumunii A. W. Trylogia Rydla. O teatrze francusk m
Ze scen niemieckich M. Kanennb«rg — Teatr amatorski. 
A. Czerbak O gimnastyce rytmicznej. Batd o bogaty jest 
dział korespondencyjny ze Lwowa, Poznania, Kijowa i t. d 
Wydanie p- ma  nader wytworne. Znajdniemy cały szereg illu- 
stracyi z Trylogii Rydla, fotografie L Stępowskiego, B. Pellera 
i A. Czerbaka. Pismo zasługuje na gorące poparcie ze strony 
publiczności.

Artylerya grecka na linii bojowej.
W o jn a  i p o k ó j:

Żołnierze tureccy, wzięci do niewoli przez wojska greckie.


